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pracy 5 gr. za wyraz. Naj­
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I cii: Piłsudskiego Nr. 8, tele-1 
fon 4-97, telefon mieszkania j 
redaktora 6-92, telefon redak-1 
cji nocnej i drukarń 4-94.1

I Konto czekowe P. K. O. j 
Warszawa 65.070

Organ dcmokralyczny niezależny.

a: Helena Monaiorska. — Red. Wiktor Monaiorskt. F 1 L J Ei Będzin, Małachowskiego 24, lei. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; Czeladź, 
Rynek Nr. 8; Zawiercie, ul. Piłsudskiego 5, teł. 97; Dąbrowa, 3-go Maja 14, tel. 2-77.

zwietê ciei Wystawa Ruchoma wxr“ sw
W  Sosnowiec

Przemysłu Krajowego ppr°„i Ministerstwa Przemysłu i Handlu Zwiedzajcie!
Gmsch Fabryki „C. G. Schotia” 

ul. 1 Maja 21—obok Sądu Okręgowego U l W d l l d

Wybory 00 raai miejskiej 1 sklep a. W itko w skie j!
—. - - - ' 1 — - ..  ■■■. .  Sosnowiec, 3 maja 5 = ■■ ■=  Jw Będzinie.

r Od wczesnego rana do późnej 
'  hocy, na ulicach miasta panował 
( niebywafu ruch i ożywienie- 
: Megafony radjowe ustawione na
( balkonie domu komunalnego przy 
/Placu 5 go maja, przez komitet wy- 
'-borców bezparf. bloku współpracy 
(z  rządem przez cały dzień g łos iły  
/propagandowe przemówienia oraz 

informowały ludność o przebiegu 
{ wyborów.

Przed północą nastała chwila 
oczekiwania ostatecznych wyników 

^głosowania. Przed główną komisją 
wyborczą gromady wyborców ocze- 

• k iw a ły  na ogłoszenie wyników wy- 
(  borów.

Wyniki wyborów.
L is ta  n r. 1 — b e z p a rty jn y  b lo k  

w s p ó łp ra c y  z  rządem  g ł. 2195.
L is ta  n r. 2 — P. P. S . g ło ­

sów  2053
L is ta  n r. 4 — B und  g ł. 299
L is ta  nr. 5 —  Poa le  S yo n  g ł.«' 769
L is ta  n r. 6 — Poa le  S yo n  

(z je d no czo ny  z  C . 5 .)  g ł. 565.
L is  a n r. 7 — b e zp a rty jn e  

z jednoczen ie  gosp o da rcze  g ł.  420
L is ta  n r. 10 — n r. p o ls k i b lo k  

w y b o rc z y  g ł.  1425

L is ta  nr. 12 rze m ie ś ln icy  ż y ­
d o w scy  g ł. 2136

L is ta  n r. 13 ko m ite t g osp o ­
d a rczo  ro b o tn ic z y  g ł. 5 i3

L is ta  n r. 15 b e z p a rty jn i lo k a ­
to rz y  g ł. 150

L is ta  nr. 1 6 —H ita ch du t g ł. 644 
L is ta  n r. 17 — ku pcy  ż y d o w ­

scy g ł. 1791
L is ta  nr. 18 — żyd o w sk ie  

z jeznoczen ie  re lig ijn o -n a ro d o w e  
g ł. 292

L 's ta  nr. 19 — P oa le j enunej 
iz ra e l g ł. 610

L is ta  nr. 21 —  żyd ow ska  l i ­
sta b e zp a rty jn a  g ł. 43

L is ta  n r. 22 — ż yd o w sk i b lo k  
n a ro d o w y  g ł.  494

Na un iew ażn ioną  lis tę  kom u­
n is tyczną  nr. 11 p ad ło  g ł.  1894 

Na zasadzie powyższego wyniku 
głosowania

Lista nr. 1 otrzyma 6 mandatów, 
nr. 2 — 5, nr. 4 bez mandatu, nr. 5 
2 mandaty, nr. 6 — 1, nr. 7 — 1, 
nr. 10 — 3 lub 4, nr. 12 — 5 lub 6, 
nr. 13 bez mandatu, nr. 15 bez man­
datu, nr. 16 — 1 mandat, nr. 17 — 
5 mandatów, nr. 18 bez mandatu, 
nr. 19 1 mandat, nr. 21 bez manda­
tu, nr. 22— lmandat.

Uprawnionych do głosowania 
było 23289. Oddano głosów 16157

Mussolini mewi o zbliżającej sią wojnie
Trwałość rządów faszystowskich.

Rzym, 9. 12. (wł). Dziś zebrała 
' się izba i przez aklamację uchwaliła 

ustawę o karcie pracy 1 o wielkiej 
radzie faszystowskiej.

Trybuna królewska zajęta. Kor­
pus dyplomatyczny w komplecie. 
Galerja wypełniona publicznością.

Mussolini podziękował izbie za 
powziętą uchwałę, poczem zaznaczcł, 
że to posiedzenie izby przejdzie do 
historii, iako rewoiucsa faszystowska. 
Mówca podkreślił zasługi faszyzmu 
j zaznaczył trwałość rządów faszy­
stowskich.

Mówiąc o polityce zagranicznej* 
Mussolini powiedział: Jestem za 
pokojem. Popieraliśmy pakt Kel- 
loga, lecz ponad paktami istnieje 
rzeczywistość, które! lekceważyć nam 
nie wolno. Gdy burza się zbliża, 
wszyscy mówfią o pokoju. Cała E- 
uropa się zbroi, więc i my musimy 
być gotowi, gdyż może wkrótce za- 
wezwę was do innej pracy. Okres 
walca się skończył. Jesteśmy ostroż 
ni w okazywaniu przyjaźni, ale dla 
przyjaciół golowi jesteśmy na wszy­
stko.

Pożar w fabryce świec.
WARSZAWA, 9. 11. Dziś o pół- S trary dotychczas nie ustalone, 

nocy wybuchł pożar w fabryce świec Spłonął tylko dach kotłowni, ma- 
»Polo« pr^y ul. Czzrnićkowskiej gazony ocalały 
Nr. 203. ' 1  y

Ogień powstał w kotłowni fabry-' P jm  n rypn fm in irJa
cznej. T lił się przez cały dzień, aż |H « p U W Id U d
wreszcie ko ło  północy wydostał Dziś pochmurno, temperatura od 
się na dach. 0 do —6 stopni miejscami śnieg.

Ogień ugasiła straż pożarna po Słabe wiatry zachodnie, 
dwu godzinach wytężonej akcji.

fc |a  ęSflflrjjjajPCSic© wyprzedaje zabawki dziecinne w wielkim wyborze J? 
B'KS* OT p0 cenach zniżonych, oraz poleca galanterję damską (i
i męską, przybrania do sukien, wszelkie jedwabie i bawełny do szycia i haftu. Ę

Otwarcie sesji rady ligi narodów.
LUGANO, 9. 12. (wł.) Jutro roz­

poczyna się sesja rady lig i narodów 
Wczoraj przyjechał sekretarz gene­
ralny lig i s ir E rick Drummond. 
Dziś przybył min. Zaleski w towa­
rzystwie dyr. gabinetu Szumlakow- 
skiego i Tarnowskiego. Następnym 
pociągiem przyjechał Chamberlain.

W łochy reprezentuje Grandi i 
Scialoja

Dziś po południu rozpoczęły się 
przedwstępne rozmowy.

Miasto iluminowane i ludność 
wita serdecznie przybywających 
przedstawicieli państw.

Sprawa unormowania uposażeń
w zakładach ubezpieczeń.

W ARSZAW A, 9.12. W minisle- 
rjum pracy i o pek i społecznej pod 
przewodnictwem dyrektora deperfa- 
mentu ubezpieczeń społecznych, p. 
dr. Horowitza, odbyło się posiedze­
nie przedstawicieli zarządów wszyst­
kich zakładów ubezpieczeń społecz­
nych o świadczeniach długoterm i­
nowych.

Przedmiotem obrąb była sprawa

jednolitego unormowania uposnżeń| 
a ministerium podjęło się opraco­
wania szczegółowego projektu, któ­
ry, po przedyskutowania ze związ­
kiem pracowników, będzie poddany 
decyzji właściwych władz zakładów.

Przyjęcie jednolitego systemu u- 
posażeń usunie dotychczasowe n ieu-, 
zasadnione różnice w płacach mię- 

o.zy za k ładam i.

Z d r o w i e  k r ó l a  J e r z e g o
LONDYN, 9. 12. (w ł) Dziś w po- spokojnie. D ługotrwała gorączka 

łudnie ogłoszony został biuletyn na- wyczerpała organizm, ale mimo to 
stępujący: Chóry spał k ilka godzin puls jest prawie normalny.

Koniec Rarjery politycznej Cailesa.
MEKSYK, 9. 12. Prezydent Cal- cisze domowe. Jednocześnie p o m i- 

les, głośny na cały świat prześlą- ca on stanowisko przywódcy par- 
dowca katolicyzmu, oświadczył, że tji i nie zgodzi się na wysunięcie 
postanowił ostatecznie wycofać się swej kandydatury na prezydenta 
zupełnie z życia politycznego w  za- Meksyku.

Fortuny zauszników Waidemarasa.
W ILNO 9. 12. Oddani Walde- 

marasowi dygnitarze litewscy w 
bardzo ła twy sposób wchodzą w 
posiadanie majątków państwowych.

Znani poplecznicy dyktatora — 
Plechawiczius, Skorupski i Skaczus 
stali się właścicielami pięknych 
folwarków. Ponadto zażądali oni

placów pod budowę domów na 
pryncypalnych ulicach Kowna.

Prezydent miasta Wilejszyc, nie 
chcąc się znarazić Wąldemarasowi 
zwołał tajne posiedzenie magistratu 
i przeforsował uchwalę, aby place 
oddać do dyspozycji zauszników 
dyktatora.

Zuchwały napad na urząd pocztowy.
WARSZAWA, 9. 11. W osadzie 

Dobrowody pod Zbarażem dokona­
no wczoraj o godz. 6 wieczorem 
zuchwałego napadu na budynek 
pocztowy.

Trzech zamaskowanych bandy­

tów steroryzowało rewolwerami kie­
rownika urzędu pocztowego p. Le­
ona Korzeniowicza i zażądało wy­
dania klucza od kasy ogniotrwałej 
Łupem ich padło 590 zł.



Wobec nowej prób’#m

Uchwałą swą, upoważniają­
cą ministra skarbu do zacią­
gnięcia pożyczki wewnętrznej 
w wysokości 100 miljonow zło­
tych w złocie, rada ministrów 
zdecydowała, że .społeczeństwo 
polskie s t a j e  wobec nowej pró­
by, która wykaże naszą doj­
rzałość polityczną, stopień za­
ufania do rządu obecnego oraz 
— rozumienia obowiązków pu­
blicznych.

Każda pożyęzka wewnętrzna 
posiada znaczenie takiego wła­
śnie egzaminu z dojrzałości p o­
litycznej społeczeństwa Podat­
ki są świadczeniem na rzecz 
państwa — przymusowem. P o­
życzka wewnętrzna jest świad­
czeniem dobrowolnem. Pokry­
cie jej zależy tedy nietylko od 
zasobów gotówkowych danego 
społeczeństwa, ale, w większym 
jeszcze stopniu, od tych czyn­
ników moralnych, które oby­
wateli państwa skłaniają do 
sięgnięcia po swe zasoby i do 
złożenia ich części na rzecz 
aktualnych potrzeb, które w 
budżecie normalnym nie znaj­
dują pokrycia. Pożyczka nie 
',zst -wprawdzie ofiarą, gdyż 
"iwrot jej i oprocentowanie gwa- 

'rSrffewane jest całym majątkiem 
państwa.

W każdym jednak razie, wo­

bec tego, że państwo nie m o­
że zapłacić zbyt wysokich pro­
centów, dany obywatel, zanim 
zdecyduje się na ulokowanie w 
niej swych zasobów pienięż­
nych, ma zawsze temat do ro 
zmyśiań, czy nie mógłby g o ­
tówki swej umieścić korzystniej 
w jakiś inny sposób. Na de­
cyzję przeciętnego obywatela, 
nabywającego pożyczkę wpły­
wa ostatecznie wzgląd na pe- 

' wność lokaty swych pieniędzy, 
zaufanie do rządu, który daną 
pożyczkę uzyskuje oraz — sto­
pień rozumienia tych potrzeb, 
na które potyczka jest prze­
znaczona.

Pożyczka, do której rozpi­
sania upoważniła ministra skar­
bu rada mmisfrów na posiedze­
niu onegdajszem, przeznaczo­
na jest na cele budowlane.

Niewątpliwie w społeczeń­
stwie poiskiem istnieje dosta­
teczne zrozumienie celu tej po­
życzki. Nienfa warstwy spo­
łecznej, której głód mieszka­
niowy nie dawałby się we zna­
ki. Jest to przewlekła, doku­
czliwa choroba, trapiąca nas 
od czasów wojennych. Cho­
dzi obecnie o to, byśmy zro­
zumieli, że zwalczyć ją m o­
żemy tylko o własnych siłach.

Nasze potrzeby budowlane

są olbrzymie, od ich zasp o­
kojenia zależy zdrowie i po­
myślność całego społeczeń­
stwa.

Al? nic łudźmy się nie 
spadną nam z nieba żadne 
skarby fantastyczne, by te po­
trzeby zaspokoić. Nie wybiera
się do nas żaden „bogaty wu- 
jaszek", b-v svrmac zło tern na 
potrzeby budbw-nctwa polskiego

Na zaspokojenie tych po­
trzeb palących społeczeństwo  
polskie musi znalezć siły samo 
w sobie, jak znalazło je wtedy, 
gdy chodziło o odparcie naja­
zdu wroga.

Nie wątpimy, że je znajdzie 
i dopomoże rządowi wykonać 
plan budowlany, zamierzony 
na rok 1929.

Otwireie wystawy i wzorów
przemysłu Grafowego.

M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y
LUDWIK F l M K E L g T E I N

Sosnowiec, Modrzejewska 17, tel. 2-73
otrzymał na s e z o n  jesienno-zimowy wielki wybór towarów weł 

nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoteż dywany, 
firanki, kołdry, koce oraz pokrycia meblowe.

Specjalny dział TOWAROW MĘSKICH znanych 
ze swej dobroci fabryki Emanuel Tisch Bielsko,

Dogodne warunki z a p ł a t y .  Dogodne warunki zapłaty.

m m m m m m ®

Ouegdoj w gmachu fabrycznym 
Schona, obok sądu okręgowego w 
Sosnowcu, odbyła się uroczystość 
otwarcia wystawy ruchomej prób i 
wzorów przemysłu krajowego w o- 
becności miejscowych władz samo­
rządowych, wojskowych, przedsta­
wicieli przemysłowców, kupiectwa, 
rzemieślników, miejscowego społe­
czeństwa oraz prasy.

Olwarcia wystawy dokonał w. i- 
mieniu wojewody Korsaka, starosta 
J. £ o x \  poprzedzając je krótkiem 
okoli cznoś cio wem p rzemówie a i e m. 
Pozaiem przemawiali: dyr. Likier- 
nik, przedstawiciel tow. przemysłow­
ców; ks. prałat Urbański, przedst. 
Iow. popierania przemysłu rodzime­
go; p. Gruszczyński, prezes stow a­
rzyszenia kupców polskich i p. Bie­
lecki, prezes ligi wystarczalności go­
spodarczej w Warszawie.

W wystawie biorą udział firmy z 
Warszawy, Lwowa, Krakowa oraz 
szereg firm z Zagłębia.

Z pośród pawilonów urządzo­
nych przez firmy czy też towarzy 
stwa zagłębiowskie zasługują na 
specjalne wyróżnienie pawilon pol­
skiego czerwonego krzyża, następ 
nie tow. szkól średnich, żeńskiej 
szkoły rzemieślniczej, szkoły go­
spodarczej i polskiej organizacji 
kobiet.

Duże zaciekawienie budzą ekspo­
naty wystawione przez tow. rzemieśl­
nicze w Sosnowcu

Eksponaty te w większej części 
są wykonane przez miejscowe za­
kłady ślusarsko mechaniczne, star­
szego cechu, Kazimierza Tymoszu- 
ka. Ponadto bardzo precyzyjnie i

gustownie odrobione są różne przed­
mioty ślusarskie wykonane przez u- 
czniów przy wy zwoi in ach oraz przez 
firmę J. Bielskiego z Sosnowca.

■ Na specjalną uwagę zasługuje 
ozdobny ekran do pieca żelaznego, 
krzyż kościelny i szereg doskonale 
wykonanych zamków.

Ponadto bogato urządzone są 
pawilony: ligi morskiej i rzeczne;; 
powszechnej spółdzielni spożyw­
ców, powszechnych szkół w Bę­
dzinie, szkoły gospodarcze, nasze­
go sklepu »Uranja« w Sosnowcu i 
państwowej średniej szkoły gospo­
darczej.

Urządzenie takiej wystawy nie­
zawodnie pobudzi mielscowe spo­
łeczeństwo do żywszego ztttęcia 
się sprawami przemysłu krajowego 
i szerzenia hasła semowystarczal- 
ności gospodarcze’

M A J T A M S I E  Ź R O O Ł O
S klep Bławatao - G alan tery jny

A. i M D A K f W I C t t
SOSNOWiEC-POGOW, UL. OtłLA 

Poleca na sezon jasienrto ■ zintowy:
KOŁDRY WATOWANE, 
sw etry,kapy, szale zimo­
we, krawaty, skarpetki 
i  t .  t j , w szystko w uaj- 
:: lepszych -gatunkach. ::

:: Duży wybór płótna białego i na a nazwy ~  

Wic k! w y b ó r b ielizny m ęsk ie j. 
SPECJALNY D Z I A Ł  E*A UBIORY 
MĘSKIE, DAMSKIE i DZEECINHE-

Ceny konkureosyjne. Obsługa snliilna.

Kto zamordował ?
37.

Nie śm iałem  dokończyć.
Jak ież  miałem  praw o w ym ieniać 

nazw isko człow ieka, p rzeciw ko k tó ­
rem u nie miałem  jeszcze ład n y ch  
dow odów .

— P rzepraszam , lecz p o  ro zw a­
dze, w olę tej osoby nie w ym ieniać 
—  oświadczyłem .

— Czciałeś pan  m ów ić o p. H a r­
well, n iep ra w d aż ?

N agły rum ieniec, k tó ry  roi  ̂ na 
tw arz  w ystąpił, był najwym ownijszą 
odpow iedzią.

— Nie rozum iem , dlaczego nie 
m ielibyśm y f i  nim m ówić, jeśli to  
nas m oże w prow adzić  na  drogę 
w łaściw ą —  rzekł.

— Czy sądzisz pan , że jego zez­
nania podczas śledztw a były szczere?

— N ikt im nie zaprzeczył.
— B ądź co bąd ź  to  dziw ny czło­

wiek.
— I ja także jestem  dżiwny — 

o d p arł detektyw .
Czułem, że m a nadem ną p rz e ­

w agę. W zią-em  ze sto łu  ka ;elusz 
i zabierałem  się do wyjścia, gdym  
nagle przypom niał sob ie Hannę.

— Czy masz p an  jakie w iado­
m ości o  H annie? — spytałem .

Z aw ahał się i tak  długo milczał, 
że zaczynałem  już przypuszczać, że 
niem a do m nie zaufania. N ag le za­
wołał:

—  Tam  djabeł chyba um aczał 
palce w  tej spraw ie. T a dziew czyna 
zn iknęła bez śladu, jak  g d y b y  się 
p o d  n ią ziem ia rozstąpiła.

Dreszcz m nie przebiegł. P rz y ­
pom niały mi się słow a E leonory:

„H anna nic dla m nie uczynić nie 
m oże.”

C zyżby isto tn ie  n iepodobna było  
odszukać tej dziew czyny?

— Rozesłałem  kilkunastu  agen­
tów , a dotychczas żaden  nie d o s ta r­
czył mi najm niejszej wskazów ki. 
O baw iałem  się, że znajdą ją k tó rego  
dnia u topioną.

— O d  św iadectw a H anny zależy 
cała  ta  sp raw a — rzekłem.

P . G ryce w zruszył ram ionam i.
— C o o  tern pow iada miss Lea­

venw orth? — pyiał.
— M ówi, że H anna nic jej p o ­

m óc nłe zdoła.
Sądziłem , że słowam i tem i zdzi­

w ię detek tyw a, lecz, k iw nął tylko 
głową.

— B ądź co bądź — ośw iadczył 
—  odnaleźć ją trzeba, i o dnajdę  ja, 
choćbym  miał w  spraw ie tej użyć 
B yrda.

—  Cóż to  za B yrd?
—  Jed en  z m oich agentów , 

szczw any lis.

W stałem .
— Kiedy m a być o tw arty  te s ta ­

m ent p. L eavenw orth? — zapytał 
m nie detektyw , na progu.

— Testam ent! A leż ja zupełnie 
zapom niałem  o testam encie!...

XV.
N ow e widoki.

Byłem  n a  p o g rzeb ie  p. L eaven 
w orth , lecz ani podczas cerem onji, 
ani też następnie , po  jej ukończeniu, 
nie dostrzeg łem  jego synowie.

Zam ieniłem  słów  k ilka z p. H ar­
well. Nic mi now ego nie pow iedział, 
lecz dał mi w iele do m yślenia.

N a w stęp ie zapytał mnie, czy 
czytałem  artyku ł „T elegraphu" z ze­
szłego w ieczora; gdym  mu udzielił 
odpow iedzi trw ierdzącej, spojrzał 
na  m nie z w yrazem  błagalnym  i ro z­
paczliwym .

Nie pojm uję —  zaw ołałem  o bu­
rzony — jak się dziennik ośmielił 
obciążyć zarzutem  ta  niecnym  oso* 
bę, zażyw ającą pow szechnego sza­
cunku?

Zdziwiło mnie, że nie dzielił m ego 
oburzenia.

— W yrzuty  m ogą, jak sądzę, 
skłonić is to tnego  w inow ajcę do o d ­
dania się w ręce spraw iedliw ości 
odparł.

S łow a te  byrły dziw ne w  ustach 
człow ieka, k tó ry  nie w iedział jakoby,

kto. się owej zbrodni dopuścił
C hciałem  p rop row adzić  dalej ro ­

zmowę, lecz nie mogłem się m c 
więcej dow iedzieć od sekreiai za, 
k tó ry  z natu ry  był niezw ykle skry­
tym- . . .1Nie p ozostaw ało  im ąatc
się zaznajom ić z p. C lavering luo 
z kim kołw iekbądź, k tó ty o y  mme 
m ógł w tajem niczyć w  dzieje serca 
dw u kuzynek*. .

W ieczorem  dow iedziałem  się, ze 
m r. Veeiey pow rócił, lecz był jeszcze 
zb y t osłabionym  i w zruszonym , any  
się ze m ną naradzać w  sp raw ie  
m orderstw a przyjaciela.

O trzym ałem  także słów kilka od  
E leonory, k tó ra  podaw ała mi swój 
ad res  i p rosiła  zarazem , abym  ią  
odw iedził w  takim  tylko razie, jeśLi 
b ęd ę  miał jej do zakom unikow ania 
w ażne wieści, gdyż czuła^ się zbyt 
c ierp iącą aby  przyjm ow ać gości.

Liścik jej zm artw ił m nie b ard zo .
Biedaczka! w tak  przykrej chwili 

m usiała przebyw ać w śró d  ludzi 
o c /c h !

N azajutrz, w edle życzeni p. G ry ­
ce, poszedłem  do hotelu  i zająłem  
miejsce w czytelni.

c. d. n.
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Czy wolno lżyć bezkarnie 
rząd polski?

P. Hellin z Renarda twierdzi, że — tak!
Przed paru tygodniami głośną 

była sprawa francuza Hellina, jedne­
go z dyrektorów walcowni hr. Re­
narda w Sosnowcu.

Pan ten, zapominając najwidocz­
niej, że jest na polskiej ziemi, po­
trafił wobec delegatów robotniczych 
w bezczelnie obrażającej formie o- 
dezwać się o  rządzie polskim. Dot­
knięci do żywego takiem zachow a’ 
Biem się francuza robotnicy zawia­
domili władze. Jednocześnie na ła ­
mach »Expresu Zagłębia« fakt len 
napiętnowaliśmy, żądając w imieniu 
społeczeństwa polskiego, by władze 
przeprowadziły surowe dochodzenie.

P. Hellin, widząc że sytuacja sta­
je się dla niego niewyraźna, nie cze­
kając na dochodzenie i widocznie 
za radą swych rodaków wyjechał 
zagranicę »na urlop«.

Zdawało się, że p. Hellin nie bę­
dzie miał czelności więcej wracać 
do Polski.

Upłynęło parę tygodni i sprawa 
całkowicie ucichła.

Tymczasem, jak się obecnie do­
wiadujemy, p. Hellin powrócił i o- 
objął swe stanowisko w walcowni 
te. Renarda. Nie dosyć na tern.

Pnn ten, przy puszczając, że o

Zjazd P.O.W. I legionistów
z Zagłębia Dąbrowskiego.

Już od rana, dnia 8 bm., poczęli 
się zjeżdżać ze wszystkich stron 
Rzplitej uczestnicy byłej polskie/ 
organizacji wojskowej i legioniści, 
którzy na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego walczyli o niepodległość 
Polski.

Dworzec w Sosnowcu udekoro­
wany zielenią, na ulicach rozwie 
szone transparenty z napisami po- 
witalnemi.

Wieczorem 8 bm. odbył się w 
resursie w Dąbrowie wieczór powi­
talny uczestników zjazdu. Wieczór 
ten miał charakter towarzyski i u- 
rozmaicony atrakcjami artystyczne- 
mi członków towarzystwa artystycz­
no-literackiego. Powitalne mowy 
wygłosił pp. gen. Mecnerowski i 
dyr. Jankowski.

Właściwe uroczystości zjazdu 
odbyły się w dniu wczorajszym w 
Sosnowcu.

O godzinie 8 m. 30 rano w ko ­
ściele parafialnym odprawione z o ­
stało nabożeństwo za dusze pole­
głych obrońców Ojczyzny. W nabo­
żeństwie wzięło udział cały szereg 
organizacji i delegacje miejscowych 
instytucyj.

Po  nabożeństwie pochód wyru­
szył na cmentarz, gdzie złożono 
wieńce na grobie legionisty N ow a­
ka i na grobie powstańców śląskich.

Przemówienie w y g ł o s i ł  major
Koelner.

Z kolei uczestnicy przemaszero­
wali na Wawel, gdzie w domu se ­
minarium nauczycielskiego odbyło
się wmurowanie tablicy pamiątko­
wej. Przemówienia wygłosili pp. dyr. 
Jankowski i dyr. Mazur.

Następnie pochód udał się przed 
płytę nieznanego żo łn :erza, gdzie 
doKonano dekoraen uczestników 
wojny medalem »Polska swemu o 
brońcy«.

Po defiladzie uczestnicy z :azdu
udali się na obiad połowy do szk o ­
ły im. Praussa.

O godzinie 4 popoł,, w teatrze
mieisKim w Sosnowcu, prezes ko­
mitetu zjazdu, stąrosta Kowalski, o- 
tworzył obrady, powołując na prze­
wodniczącego dyr. Jankowskiego.

Po odczytaniu nadesłanych de­
pesz od szeregu osób, nie m ogą­
cych osobiście wziąć udziału w 
zjeździe, zebrani postanowili wysłać 
depesze hołdownicze do prezydenta 
Rzpltej i marszałka Piłudskiego

Po  referatach dr. Kulczyńskiego, 
kuratora okręgu szkolnego krakow­
skiego i d-ra Rychtera zebrani u- 
chwaliii kilka rezolucyj, poczem 
zjazd został zamknięty.

Udział w zjeździe wzięło pareset 
osób.

m ~ ‘ — * 5 5 5 * 5 5 1
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■|  Łóżka amerykanki składane,

|  Łóżka ozdobne rozbierane, METALOWE I

1 Łóżeczka dziecinne, w różnyGh 
kolorach

|  UMYWALNI E 1
I Wycieraczki metalowe różnych w ielkości. |
1 „METM.SPRZĘT” 1

S O S N O W IE C , UL. MARJACKA 
(P O G O Ń ) N r. 5. Teł. 3 -91 .

D o g o d n e  w arunki p łatności.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

wszystkiem już zapomniano, obec­
nie z całą agresywnością poczyna 
wywierać swą zemstę na robotni­
kach, którzy w s t a n o w c z y  
sposób potrafili zaprotestować prze­
ciwko lekceważeniu rządu polskiego 
przez obcokrajowca.

W sprawę p. Hellina winny wej­
rzeć władze administracyjne. Wiemy, 
że na skutek naszego artykułu p. 
starosta polecił przeprowadzić poli­
cji dochodzenie. Wskutek nieobec­
ności p. Hellina policja nie miała 
możności go przesłuchać, natomiast 
cały szereg robotników stwierdził 
niecne zachowanie się p. Hellina i 
jego nielojalność w stosunku do 
rządu polskiego.

Za tego rodzaju »opinję«, jaką, 
wyraził p. Hellin o rządzie polskim 
każdy o b y w a t e l  Rzplitej zo­
s ta łb y ‘pociągnięty do odpowiedzial­
ności, tembardziej nie może to ujść 
na sucho obcokrajowcowi, który w 
lak »kulturalny« sposób nadużywa 
naszej gościnności.

P. Hellin po powrocie z »ur!opu« 
daje znów znać o sobie. Władze po­
winny zająć się obecnie tym osobni­
kiem któremu naprawdę należy się 
urlop bez prawa jednak powrotu.

Grudzień 

10
Poniedziałek

Dziś: N. M. P.
Jutro: Sabiny  
W schód słoń ca  7.32 
Zachócj „ 3.24

Cukiernia  R. MEVA
w Sosnowcu, Kościelna 1. Tei. 5-10.

Uprasza Sz. Ktijentelę o wczesno 
zamówienia.

W hurcie specjalny rabat.

w Sosnowcu, KoSeieina 1. Te!. 5-ie.
p o l e c a  

wielki wybór pierników  
na nadcfeedzące 

ŚWIĘTA BOŻEG© NARODZENIA

RADIO-
K A T O W I C E .  

Poniedziałek 10 — grudnia.
15.45 Komunikaty polsk iego zw. zrze­

szeń gosp . woj. śl.
16.— Recytacje.
16.25 Transmisja z W arszawy.
17,10 Pogadanka z działu: „Ogrodnik  

śląski".
17.55 Odczyt pt. „Z dziejów miasta Ka­

towic".
18,— Muzyka taneczna z kawiarni „A- 

storia-*.
19,— Rozmaitości.
19,20 Komunikat strażactwa śląsk iego .
19,50 System atyczne lekcje poprawne­

go  mówienia i pisania po polsku.
19.56 S ygnał czasu z obserwatorium  

w arszaw skiego.
20.05 Odczyt z cyklu: „Polska za Pia­

stów".
20.30 Transmisja koncertu m iędzyna­

rodow ego.
22,— Transmisja komunikatu lotniczo- 

meteor. i PAT. z Warszawy.
22.30 Odczyt w języku francuskim.

O gólna.
(o) S ą d y  p r a c y .  W «Dzienniku 

Ustaw« z dn. 7 b. m. ogłoszono II  
rozporządzeń wykonawczych do roz­
porządzenia prezydenta Rzplitej o 
sądach pracy. Na mocy tych rozpo­
rządzeń urochomione zostaną z dn. 
15 stycznia 1929 r. następujące sądy 
pracy: w Warszawie — dwa sądy, 
oraz po jednym sądzie w Łodzi, 
Sosnowcu, Dąbrowie, Wilnie, Bia­
łymstoku, Białej i Drohobyczu.

(o) M edale  p a m ią tk o w e . Men­
nica państwowa wybiła dotychczas 
około 60.000 medali dwuch typów, 
z których jeden wojskowy — prze­
znaczony jest dla uczestników bo­
jów o niepodległość, drugi zaś dla 
obywateli zasłużonych na polu pra­
cy społecznej.

Dziennie wybija się około 3.000 
obydwuch medali. Zapotrzebowanie 
na nie nie słabnie, zwłaszcza na 
medal za pracę nad odbudową pań­
stwa polskiego.

(o) 5 -z ło fo w e  m o n e ty  s r e b r n e .
Zgodnie z nową ustawą stabiliza­
cyjną 5 złotowe monety srebrne bę­
dą wypuszczone w obieg w ilości 
2S milionów sztuk. Dotychczas men­
nica państwowa wybiła 5-złotówek 
około miljona sztuk.

Z Kielc.

Piękny przykład*
Odwiedził Kielce w zeszłym ty-* 

godniu zespół miejskiego teatru lu­
belskiego. Artyści grali dobrze I 
prawie nic nie można było im za­
rzucić.

Jednak teatr nie był tak zapeł­
niony, jakby się tego należało spo­
dziewać,

Grano m. in. »WyzwoIenie« Wy­
spiańskiego. 'Ponieważ to jest sztu­
ka wybitnie polska i nasza, dlatego 
małomiasteczkowa kołtunerja kie­
lecka kręciła tylko nosem, na wi­
dok afiszów, które nie^anonsowały 
niezmiernie głupich rewij z nagieml 
girlsami.

Organizacje kieleckie jak zwykle 
przysłowiowo senne i nieczynne, 
nie zainteresowały się tą sprawą 
wcale.

Dlatego też z prawdziwą przy­
jemnością notujemy fakt, godny u- 
wagi.

Oto HiedawR© zorganizowany 
związek rzeźbi©?zy, kamieniarzy i 
połerownfków dał pięłtny przykład 
innym organizacjom. Prsz?.s związku 
p. Jan Morawski zakupił 70 biletów 
na wspomniane przedstawienie i 
rozsprżedał swołtn członkom.

Jakże wobec t©g© wyglądają in 
ne organizacje? Robotnicy zdali tu 
egzamin obywatelski, rozumiejąc po ­
trzebę kultury i sztoki i konieczność 
popierania placówek społeczno - o- 
światowych.

Najmniej zdaje się teatrem inte­
resuje się w Kielcach nasza inte­
ligencja.

(k) P o l ic y jn y  d o m  z d ro w ia .  
Komenda policji państwowej powia­
tu kieleckiego rozesłała^ do wszy- 
stkich*opgenizacyj kieleckich bilety 
na loferję fzntową, dochód z które; 
przeznaczony będzie na rozbudowę 
sanatorium dla piersiowo chorych 
policjantów.

Bilety są bardzo tanie, gdyż 
cena wynosi tylko 50 gr. Należy 
przypuszczać, ze kieleckie spo łe­
czeństwo z uznaniem poprze i ni tą a 
tywę zarządu towarzystwa «Domu 
zdrowia».

(k) Ż y d o w s k i  feafr  w K ielcach . 
Dnia 7 i 8 b m. żydowski teair lu­
dowy z Warszawy urządził w sali 
teatru polskiego dwa gościnne wy­
stępy pod kierownictwem Adolfa 
Bermana.

Grano sztukę w 3 ch aktach p. r. 
«Kidusz Haszem», iluslruiącą życie 
żydów za czasów- Chmielnickiego 
w r. 1657.

(k) Z n o w u  b a ła ła jk i .  Znana ro 5 
syjska trupa Eugenjusza Dubrowi.ua, 
która przed kilkoma dniami wyślę- 
powała w naszem mieście z wtel- 
kiem powodzeniem, znowu urządza 
jeden -występ w sali teatru polskiego 
w poniedziałek, dn. 10 l>. m , dając 
odmienny program.

(k) P o ś w ię c e n ie  o r g a n ó w .  Z a ­
powiadane od dłuższego czasu po­
święcenie organów kościoła garni­
zonowego w Kielcach odbyło się 
wczoraj o godz. 16 przy ulicy Kar­
czewskiej.

(k) S p r a w a  ż y d o w s k a  w Kiel­
ca ch .  Dnia 9 bm. o godz: 12 min. 
30 w południe w sali przy ul. 5 go 
Maia nr. 1 ksiądz dr. Antoni S qó- 
czyński poseł na sejm i prezes kie­
leckiego oddziału »Rozwój« wygło­
s ił odczyt pt. »Sprawa żydowska w 
Kie!cach«.

(k) N a b o ż e ń s fw o  ż a ło b n e .  D o­
rocznym zwyczajem za spokój dusz 
członków i dobrodziejów towarzy­
stwa przyjaciół szpitala dla dzieci 
im. d ra Buszkowskiego w Kielcach 
odprawione zostanie nabożeństwo 
żałobne w dniu 10 bm. o godz. 8 
m. 30 rano w kościele św. Trójcy.

(k) Z e b ra n ie  r a d y  s p o ż y w c ó w .  
Dnia 7 bm. o godz. 18 w lokalu 
przy ul. Mickiewicza 3 w Kielcach 
odbyło się zebranie rady powszech­
nej spółdzielni spożywców. Obradom 
w zastępstwie p. Swieżawskiego 
przewodniczył p. Partyka. Na p o ­
rządku dziennym omawiano spraw y 
organizacyjne. Przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie carządu sp ó ł’ 
dzielni za trzy kwartały br. S p ra ­
wozdanie to tyczyło się ogólnej dzia­
łalności zarządu oraz jego gospo­
darki kasowej.

Z Zaglębfa.
P . w o je w o d a  K o r s a k  w S o s  

n ow cu . Wczoraj w godzinach po­
południowych p. wojewoda przybył 
do Sosnowca bezpośrednio po 
przyjeździe udał się na wystawę 
ruchomą prób i wzorów przemy­
słu k r a j o w e g o ,  którą zwiedzi-
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Cukiernia R- IMEYA
w  Sosnow cu, Kościelna 1. Ta!. 5-1S?»

p o l e c a  
niezrów nanej dobroci torty, 

cukry, herbatnik i 
po cenach możliwie niskich.

dził gruntowie, interesując się głównie 
eksponatami wystawionemi przez 
szkoły zagłębiowskie.

P o ż e g n a n ie  r a d y  m iejsk ie j w 
S o s n o w c u .  Onegdaj zarząd miasta 
i urzędnicy magistratu żegnali człon­
ków ustępującej rady miejskiej. Po 
dokonaniu wspólnej fotcgrafji, ucze­
stnicy udali się do lokalu «Lutni», 
gdzie spożyto kolację. Przemówie­
nia wygłosili pp.: prezydent Bień, 
mecenas Pawełek i ławnik Bergier.

K a ta s t ro fa ln y  b r a k  w o d y .  W
ub. tygodniu komisja kolejowa sa ­
nitarna zwiedzała teren Zagłębia pod 
względem sanitarnym. Z  pośród 
różnych braków stwierdzono brak 
wody na terenie kolejowym, niewy­
starczający na potrzeby mieszkań­
ców. W kilku studniach woda jest 
szkodliwą do picia. Protokuł podpi­
sany przez miejscowe władze kole­
jowe przesłano do dyrekcji w War 
szawie.

Jaki obrót przyjmie ten rozpacz­
liwy brak wody w Sosnowcu nie­
daleka przyszłość pokaże.

O d e z w y  k o m u n is ty cz n e .  Wczo­
raj posterunkowy pełniąc służbę na 
ul. Orlej w Sosnowcu znalazł 12 
sztuk odezw komunislycznych treści 
antypaństwowej.

C z y je  k u ry ?  Kazimierz Włosz- 
czyk, bez stałego miejsca zamiesz­
kania, skradł onegdaj 2 kury prze­
jeżdżającemu wieśniakowi, niewiado­
mego nazwiska. Kury policja ode­
brała, które żyją i czekają na pra­
wego właściciela na posterunku w 
Strzemieszycach.

K ra d z ie ż  b iżu łe rj i .  Ruchli Ryw- 
ce, zam. przy ul. Łabęd.zkiej 24 w 
Dąbrowie, służąca Franciszka N a­
pora skradła  zegarek złoty, dwa 
pierścionki z brylantami, oraz różną 
garderobę, wartości 500 zł.

K ra d z ie ż  3 .200  zł. Onegdaj o 
godzinie 11 wieczorem nieznany 
sprawca, przy pomocy dobranego 
klucza skradł z szuflady Zborow­
skiego Pinkusa, zam. przy ul. G ło­
wackiego 10 w Sosnowcu, 5.200 zł.

Pieniądze te były ukryte w zam­
kniętej szafie.

Cukiernia IŁ  H E Y A
w  Sosnow cu, Kościelna 1. Tel. 5-10.

przyjmuje 
wszelkie zamówienia 

w zakres cukiernictwa 
wchodzące.

Mord w sklepie materiałów bławatnych
w  W a r s z a w i e .

Napad bandycki czy  krwawa zem sta?
Onegdaj między godz. 8 wiecz. a 

8 min. 30 zamordowano w bestial­
ski sposób właściciela domu Czer­
niakowska 111, 55 1. Pereca Ajnfel- 
da, w jego sklepie bławatnym, mie­
szczącym się w tymże domu.

Rodzina Ajnfelda mieszka przy 
ul. Gęsiej 16, sam  zaś Ajnfeld od 
4 ch tygodni mieszkał przy sklepie, 
pilnując towarów i dozorując nad 
robotami budowlanemi, które p ro ­
wadził.

Między Ajnfeldem a robotnikami 
na tle zaległych sum dochodziło do 
b. ostrych zatargów.

Lokatorzy domu niejednokrotnie 
byli świadkami kłótni i nieraz o- 
strzegali Ajnfelda, aby się miał na 
baczności. Onegdaj, mimo święta, 
zjawiło się kilku robotników do 
Ajnfelda, gdy ten znajdował się we­
wnątrz zamkniętego sklepu. Około 
godz. 8 wiecz. stukał do drzwi 
Szmul Modrykamień z Ostrowia.
Słysząc, że toczy się  łam jakaś 
rozmowa i sądząc, że Ajnfeld ma 
jakichś kupców, nie dobijał się wię­
cej i odszedł. Po  upływie pół g o ­
dziny przybyli w odwiedziny do 
£v uW da  kuzyn jego, Motel Passen- 
sręTn' z żoną i córką i nie mogąc 
dostać się do sklepu, zaniepokojeni 
udaii się do sąsiadów Altszylerów.
Gdy razem z nimi i lokatorem, Wła­
dysławem Łuczkowskim, podeszli 
pod drzwi, zastali je otwarte. Oczom 
ich przedstawił się straszny widok.

Za bufetem leżał z siedmiu ra­
nami na głowie Ajnfeld.

Z ust jego sączyły się strumie­
nie krwi. Zęby były wybite. Oczy

miał wysadzone. Kieszenie ubrania 
wywrócone 1 wysunięta szuflada 
świadczyły o rabunku. Na podłodze 
rozrzucone krwią zbryzgne weksle i 
rachunki.

Obok leżało narzędzie okropnego 
czynu: sztaba żelazna, którą zwalo­
no z nóg zamordowanego.

Natychmiast zaalarmowano po­
licję i pogotowie prywatne. Lekarz 
stwierdził śmierć. Przybył zast. nacz. 
urzędu śledczego kom. Gałczyński 
wraz z komisarzami: Kotasem i Blo­
kiem. Obecny był również kierownik 
XX kom. Baranowski.

Z  danych zebranych dokoła zbro­
dni, można przypuszczać, że ma ona 
charakter zemsty. Czy sprawcami 
są  robotnicy, z któremi zmarły mie­
wał zatargi, czy też w przypuszcze­
niu, że Ajnfeld znany ze skąpstwa 
posiada większe sumy przy sobie, 
morderstwa dokonali bandyci — wy­
świetli dochodzenie. W związku z 
tern zarządzono szereg rewizyj i are­
sztowań.

Mord wywołał poruszenie w o- 
kolicy. Tłumy mieszkańców do 
późnej nocy oblegały dom.

B y ł y  l e g i o n i s t a
i ochotnik w ojsk poiskich

p o szu k u je  p o sa d y  m ag azy n ie ra , in k a ­
se n ta , w o źn eg o  lub  t. p. D a  p o w ażn e  
za b e z p iec z e n ie  m a ją tk o w e  o ra z  p ie r ­

w sz o rz ę d n e  p o lecen ia .
Łaskawe zgłoszenia do Filji „Expresu 

Zagłębia” w Zawierciu dla „Legjonisty’

Wielka przedświąteczną sprzedaż I! I
_ -   —.  —. _ .  . . . . . . i .  .t- i ..f r r  . j*. — * ~ . .  ■*. - J

5-40J .  K K U ftS E R  w Sosnowcu, Targowa Hr. 12 Is!
P O L E C A  w wielkim w y b o r z e  n a  s e z o n  ZIMOWY

GARSONKI WEŁNIANE P ^ ^ Z O C H Y
KAMIZELKI „ SKARPETKI
™ ery

” BIELIZNA D-ra JAGERA
to re b k i, p o r tfe le  sk ó rz a n e , p a ra so lk i o ra z  w y k w in tn ą  b ie lizn ę

d am sk ą  i m ęską.
U W & S A : Dla Pp. Klijentów odwiedzających mój sklep, podarunki gwiazdkowe.

ZA GOTÓWKĘ i NA RATY!!!
s

O K R Y C I A  O M !
O B I O R Y  M Ę S K I E
TOWARY MAHUFAKTMRHE
w szystko  w  w ielkim  w yborze

V
U W. GRAJCARA
u l .  ^ o d r z e l s w s k a ,  r ó g  T a r g o w e j

TELEF. 6-56.

U W A G A :  Jednocześnie ogłasza się dużą

świąteczną wyprzedaż
r e s z t e k  i w y s o r t o w a n y c h  to w a ró w .

-.i*

DROBNE OuŁOSZENIA.

N auka i w ychow anie
M  I O  D

p o d  g w a r a n c j ą  p r a w d z i w y

k o ^ p a ć  p o s a d ę ?
Z a  K g. Zł, S0.3U u  Ay* l l . t 3  ukończyć kursy fachowe, korespondet 

N ajlep sze  g rz y b y  k r eso w e
lylko w s  k i e p i e

Koziołkowa i Jędryczka
Sosnow iec, 3-go Maja 21.

Najlepsze
rumy, koniaki, likiery, wina lecz­
nicze, slołowe i owocowe, śli­
wowice, starki, żylniówki i wód­

ki monopolowe 
t y l k o

przy ulicy 3-go ^Jaja Ti 
w  Sosnowcu.

Gwarantowanej dobroci
K o n se rw y , m a r y n a ty ,  s e ry ,  ś le ­
d z ie  k ró lew sk ie ,  w ędliny, św ią ­
tec z n e  p iern ik i,  k a rm elk i ,  c z e k o ­

ladki 
— tylko w sklepie —

Koziołkowa i Jędryczka
S osnow iec, 3-go Maja 21.

|  Reklama jest dźwignią handlu

Mu­
sisz

ukończyć kursy fachowe, korespondencyj­
ne profesora Seku owicia, Warszawa, Z d ­
rowia 42. Kursy wyuczają listownie: b a -  
chaherji, rachunkowości kupieckiej, ko ­
respondencji handlowe), stenografii, nau ­
ki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 
maszynach, lowaroznawsiwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
g r a r n a f y k i  polskiej. Po ukoczentu świa­
dectwo. Żądajcie prospektów

Z

i

K upno i sp rz e d a ż .

Sprzedam 2 maszyny, garderobę i o to ­
manę. Wiadomość „Expres“ w Dąbro- 

wie.     _
Portret na gwiazdkę u6°
pocztówek wykonanych artystycznie za 
10 zł. w Zakładzie Nowoczesnej Fotografii 
„Studjo“ w Sosnowcu, ul. 5 go Maja vis
a vis Kościółka ko'ejowego.______ _______

powodu wyjazdu sklep do sprzedania.
Ui. Pszenna nr. x . __________   |

j »lae około luu pręiów przy ul. Owouo- 
r  dnej w Sosnowcu sprzedam. Wia- 
domość telefon 5 91 __________________

Meole różne, otomany dywanowe, inoiue- 
towe w różnych kolorach, kozetki, ma­

terace własnego wvrobu Za gotówkę i na 
raty. Sosnowiec - Pogoń, ul. Nowopogori-
ska 17. Bracia Antczak_______   i
f g i ia r u  kręgietkowy w dobrym stanie ao 

sprzednia. Wiadomość w „Expresie .

P o 3 ad y  i prace . i

' J dolnego pomocnika fryzjerskiego oraz, 
z małoletnią praktyką na dokończenie 

przyjmę zaraz. Placek. Niemce.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

y a g i n ą ł  
z -  nv pr:

w y c ią g  z  ksiąg ludnośc i  w y d a ­
ny przez urząd gm  nny W ojkow ice  Ko­

śc ie lne  na imię Marja Hdińs^a.

b artustk Józef zguuir legitym ację  zas i łko­
w ą  w yd aną  przez g m inę  Bobrowniki..

Druk. „Espres  Zagłębia '1 Sosnow iec , ul. laa lrn lna


